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Teatr przed wakacjami 

Teatry w wakacje są zamknię­
te. Koniec czerwca wrepertu­
arach bydgoskichi toruńskich 
scen zapowiada sięjednak 
dość interesująco. 

Ostatnia szansa, by przed wakacja­
mi obejrzeć w Bydgoszczy "Babel". 
Sztukę na podstawie tekstu Elfriede 
Jelinekwyreżyserowała w Teatrze Pol­
skim Maja Kleczewska.- Produkcja 
dotykafundamentalnych pytańdoty­
czących umierania, religii, 'fOjny. Jest 
obrazem tych, którzy ocaleli, tych, któ­
rzymusząkażdegodniaodnowazma­

gać się z piętnem śmierci, żałoby- za­
znaczają twórcy. 

Na scenie zobaczymy Karolinę 
Adamczyk, Dominikę Biernat, Mar­
tę Nieradkiewicz, Małgorzatę Wit­
kowską, Michała Czachora, Artura 
Krajewskiego. Bydgoskiej publicz­
ności po raz kolejny zaprezent~je 
się nowy bydgoski aktor Piotr Z u­
rawski, który zadebiutował w "Sło-

wackim. 5 dramatach. Rekonstruk­
cji historycznej". Do współpracy za­
proszono także znanego widzom 
choćby z ostatnich "V (F) ICD-10. 
Transformacji" Michała Jarmickie­
go. Gościnnie występuje również 
Sebastian Pawlak, aktor TR Warsza­
wa, którywspółpracował m.in. z Kry­
stianem Lupą, Janem Klatą, Grze­
gorzem Jarzyną. Na swoim koncie 
ma także epizodyczną rolę w nagro­
dzonej w Cannes "Białej wstążce", 
wyreżyserowanej przez Michaela 
Hanekego. 

Nad adaptacją tekstu razem z Kle­
czewską pracował dramaturg Teatru 
Polskiego Łukasz Chotkowski. Muzy­
kę przygotowałaAgataZubel-utalen­
towanamłodakompozytorka, śpiewa­

czka, laureatka Paszportu "Polityki". 
-To nazwisko, które w świecie muzy­
kijest tak rozpoznawalne, jak w świe­
cie teatru Maja Kieczewska - dodaje 
Paweł Łysak, dyrektorTeatru Polskie-

go. -Spektakl, którymożnaoglądać na 
naszej scenie, wracadoważnegowna­
szym programie punktu poświęcone­
go Jelinek. Podejmujemy pracę na 
rzecz tej autorki. Ciągle jej mało w pol­
skich teatrach. 

Sezon kończy też Teatr Horzycy 
w Toruniu. W sobotę i niedzielę na 
scenie zobaczymy pierwsze pokazy 
"Zimowych ceremonii" HanochaLe­
vina w inscenizacji Iwony Kempy. To­
ruńska reżyserka po raz drugi wysta­
wia tekst izraelskiego dramatopisa­
rza. I takjak w "Pakujemymanatki", 
który zdobył szereg nagród na festi­
walach w całej Polsce, tutaj również 
tragizm przeplata się z komizmem. 
Po śmierci matki główny bohater (La­
czek Babi czek) chce wypełnić jej wo­
lę- sprawić, aby na jej pogrzeb przy­
szła cała rodzina. Problem w tym, że 
w tym samym dniu ma odbyć się ślub 
jego kuzynki. 
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